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W ychodzi 2 razy  w m iesiącu

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Okzęgowego Związku Emerytów Państwowych Filia Poznań

odoędzie się w  Akadem'i Handlowej w  Poznaniu 
W ały Zygmunta Starego nr 2/5

dnia 2C. stycznia 1947 o godz. II
celem  założenia Spółdzielni Emerytów Państwowych z równoczesnym  W alnym zebraniem  

członitów Spółdzielni.
Porządek dzienny:

1. zagajenie,
2. przemówienie reprezentanta Związku Rewizyjnego,
3. odczytanie statutu Spółdzielni,
4. zapisywanie się  do Spółdzielni,
5. a) W ybói członków Rady Nadzorczej,

b) Oznaczenie w ysokości w pisow ego i udziałów,
c) Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jaki może być udziemny jednemu członkowi,
d) Oznaczenie najwyższej sum y zobowiązań, jakie Spółdzielnia może zaciągnąć,
ej Podpisanie statutu oraz zamkięcie Zebrania

U z a s a d n i e n i e
Związki Emerytów w całej Polsce zagadają Spółdzielnie oszczędnościowo-kredytowe w celu  

dopomagania sposobem spółdzielczym członkom do niezależności gospodarczej i stworzenia dla 
nich sposobów zarobkowania.

Założenie Spółdzielni wymaga dopełnienia ustawowymi formalności w  celu umożliwienia 
zapisania jej do rejestru sądowego Do wniosku o zarejestrowanie muszą być załączone zezw olenie  
Związku Rewizyjnego Spółdzielni i odpis protokółu zebrania członków zaKładających,

Szczegóły o zadaniach spółdzielni em eryckich oraz o funduszach potrzebnych na ich założe
nie podane zostaną na zebraniu.

P R O T O K Ó Ł
posiedzenia członków  S tałej D elegacji Polskich Zrzeszeń n ika  1946 członka S tałej D eiegacji P ruszkow skiego, de-
En e ry tu lnych  odbytego  w Poznaniu w dniach 9 i 10 stycz- sygnu je  n a  członka S tałej D elegacji m gra B ielew icza pre-
nia 1947 r , zesa k rak o w sk ie j „Sam opom ocy", albow iem  p. Pruszków -

O becni pp. G rzegorzew ski z Łodzi, M usiał z Rzeszowa fk ł je®1- em ery tem  pam ów ow ym  ty lko  renc is tą  „Z uSU "
i G izella z Poznania, ponad to  pp A ntoni B ielew icz i J a n  f  b ra ł udział w  Zjeździe D elegatów  Zrzeszeń E m ery talnych
Boczar z K rakow a. — p. K oładzyn p rzysła ł te legraficzne w  P oznaniu  jak o  obserw ato r tegoż Zusu.
usp aw ie 1 iw ienie. Przew odniczący ośw iadćza, że p. Pruszkow ski już trzy-

Przew odniczący G izella odczy tu je  pism o Zw iązku Eme- k ro tn ie  nie reagow ał na  w ysy łane  pod jego  adresem  za-
ry tó w  Państw ow ych, Sam orządow ych i W ojskow ych  „Sa- proszen ia  do b ran ia  udzia łu  w delegacjach  i na posiedze-
m jpom oc" w  K rakow ie, z treśc i którego w ynika, że Zwią- n iach  S tałej D elegacji, ani sw ojej b ierności n ie usp raw ied-
zek  ten  zam iast w ybranego  na  Z jeździe w  dniu  20 pażdzier- liwił, p rosi o decyzją, czy S tała D elegecta  ko o p tu je  do



sw ego grona p. (Bielewicza, — p rzy  czym  zaznacza, i e  okręg  
krakow sK . j ik o  najliczniejsze -„Kupienie em e.-ytów w Pol
sce pow inien  m ieć sw ego p rzedstaw iciela  w  S ta łe j D elegacji, 
i ta  m yśl spow odow ała w ybór p. P ruszkow skiego jak o  de
legata  K iakow a. P. G izeg o rzew sk i-m a  w ątpliw ości, czy 
w obec w yboru  p. P ruszkow skiego na  Zjeżdzie, S tała  D ele
gacja  je s t kom peten tną  do zm iany osoby delegata .

P. M usiał ośw iadcza, że podczas poby tu  w  K rakow ie 
dow iedział się, że p. P ruszkow ski n ie  by ł delega tem  Zw iąz
k ó w  Em erytów  Państw ow ych. Jad ąc  na  Z jazd do Poznania 
z sw oim  sekretarzem  jak o  p rezdstaw iciel rencistów  „ZUSU" 
był przekonany , że w Poznaniu odbyw a się Z jazd tegoż s a 
m ego typu  i n ik t m e upow ażniał go do zastępow ania  m ery- 
tów  państw ow ych

Pow yższe ośw iadczen ie  po tw ierdza  p. m gr Bcczar tw ie r
dząc, że w ystany  został na dzisiejsze posiedzenie  Stałej 
D elegacji z ram iem a Z w iązku Em erytów  P aństw ow ych i In 
s ty tuc ji P raw a Publicznego w  K rakow ie w y jaśn ia jąc , że 
w  K rakow ie is tn ie ją  dotychczas dw a zw iązki em ery tów  
państw ow ych , a  to pow yższy, przez n iego  rep rezen tow any, 
k tó rego  prezesem  je s t inż. C zaplicki i Z w iązek „Sam opo
m oc" rep rezen tow any  przez p. B ielewicza.—Poniew aż cz łon
kow ie „Sam opom ocy" i to  w  80% są  rów nież członkam i 
jego  Zrzeszenia, p rzeto  na ostatn im  w spólnys posiedzeniu  
obu Zarządów  postanow iono zlać się w  jedno  Zrzeszenie 
i d la tego  prosi o pozw olenie p rzysłuch iw ania  się obradom  
S tałej D elegacji. J e s i rów nież em ery tem  państw ow ym  
i chcia łby  złożyć odpow iednią  re lac ję  sw em u Zarządow i.

W ooec pow yższych ośw iadczeń p. G rzegorzew ski staw ia 
w niosek  o koop tow an ie  jak o  członka S tałej D elegacji p. 
m gra Bielewicza, na tom iast w obec U zyk io tnego  n ie jaw icn ia  
się pD . Pruszkow skiego i K oladzyna zrezygnow ać z dal
szego ich zapraszan ia  zw łaszcza, że S tała D elegacja  m a do 
rozstrzygn ięc ia  bardzo w ażne n ie  c ierp iące zw łoki zagad
n ien ia  i n ie  pow inna być za leżną  od osób, k tó re  nde m ogą 
b rać  udziału w  obradach.

W niosek p. Grzegorzewskiego uchwalony został jedr o- 
głośnie.

Przew odniczący p rzedstaw ,a , że celem  dzisiejszego po
siedzenia je s i K onieczność zadecydow ania o form ie i p rze
znaczeniu  Spółdzielni, m ających  pow stać  w m yśl życzenia 
Pana Prerm era M oraw skiego d la  stw orzen ia  m ożności za 
robkow an ia  d la w iększej ilości em erytów . —  Przedstaw ia 
zebranym  treść  w zorow ego s ta tu tu , opracow anego  pi zez 
Zw ;ązek R ew izyjny, spółdzielni, przeznaczonej do udzie
lan ia  k red y tó w  na zapoczątkow anie p rzedsięb iorstw  zaiob- 
kow ych  em eiy tów .

Proponu je  stw orzenie jed n e j Spółdzielni „Em era" z fi
liam i w  m iastach  w ojew ódzkich, k tó ra  udzie la łaby  k re d y 
tów  filiom  na  pop ieran ie  zau ładanych  przez organ izację  
em ery tów  oraz przez m ch .iw sze  jed n o stk i p rzedsięb iorstw  
zarobkow ycn da jących  em erytom  m ożności zarobkow ania.

Zrzeszenia, k tó re  zdecydu ją  się n a  założenie u siebie 
spółdzielni w inny  zw ołać ogólne zeb ran ia  sw oich członków  
zachęcić ich do założem a spółdzieln i i d ek larow an ia  udzia
łów.

Po przed łożen iu  zare jestrow anego  w  sądzie s ta tu tu  
spódzielni i pośw iadczonego w ykazu  zdek la row anych  udzia- 
iów  czlot-ków, o trzym ają  spó łdzie ln ie  odpow iedni k red y t 
n a  rozpoczęcie sw ojej działalności.

Propozycji p rzew odniczącego sprzeciw ił się p . M usiał. 
Tw ierdził on, że em eryci żadnych  udziałów  dek la row ać  nie 
będą  o ile n ie  będą m ieli m ożności gospodarzen ia  p rzyzna
nym  kredy tem  i udziałam i sw oich członków  P roponuje 
p rzekazan ie  Związkom  E m erytów  w K rakow ie, Lodzi, Pozna, 
niu, Rzeszow ie i w  W arszaw ie odpow iedniej części sub

w encji, a iecn  la Zrzeszenia sam e gospuuarzą przyznanymi 
eum enu.

Pa.iow ie G rzegorzew ski i B ielewicz K oncepcję tę  po
parli.

.K ilka godzin zabrało  odczy tyw anie sta tu tu , w  k tó rym  
stosow nie do potrzeb  naszych  Zw iązków  n iek tó re  postano
w ienia  odpow iednio  uzupełniono.

N astępnego  dnia kontynuow ano posiedzenie.
1 Pan G rzegorzew ski naw iązu jąc  do sw ojego w czora j

szego s tanow iska  ośw iadczył, że  każdy  ośrodek  em ery iów  
ma odm ienne w arunk i rozw ojow e na m iejscu  i n ie  m ożna 
im narzucać  żadnych  przedsięb io rstw  z góry. N. p. Łódź 
zam ierza obecnie w porze zim owej urządzić lodow nię, rębać  
i zw ozić lód, k tó ry  w  łecie przynosi ko losalne zyski. W  ten 
sposób zam ierza stw orzyć źród ła  zarobkow ania dla tam  
te jszych  em ery tów

Fan M usiał p ro s tu je  sw ój w czorajszy  sprzeciw  w tym  
k ierunku , że sprzeciw ia s ię  ty lso  założeniu  spółdzielni cen
tra ln e j z filiami, godzi się na tom iast z tym , Dy poszczególne 
Zw iązki O kręgow e is tn ie jące  w  m iastach  w ojew ódzkich 
założy ły  u siebie odpow iednie Spółdzielnie oszczędnościow o- 
pożyczkow e i n ie  by ły  zależne od żadnycir~centrali.

Panow ie G rzegorzew ski i B ielewicz w niosek pow yższy 
pop iera ją , w obec czego zosta ł uchw alony  z tym , że Zw iązki 
E m erytów  w K rakow ie, Łodzi, Poznaniu Rzeszow ie i W ar
szaw ie po p rzed łożen iu  do Poznania z a ie je s t 'o  w anych sta
tu tów  Spółdzielni oszczędnościow o-pożyczkow ych w edług 
w zorow ego a ta tu iu  Zw iązku R ew izyjnego i pośw iadczonego 
w ykazu  w ysoKosci złożonych d ek la rac ji udziałow ych  człon
k ów  o trzym ają  z rozpnrząozalnej sum y p ięc iu  m ilionów  
zło tycn  po i m ilionie zło tych  jak o  k ap ita ł zakładow y, a po 
nade jśc iu  trzeciej tran szy  subw encji p ła tn e j w  styczn iu  po 
dalszym  m ilionie złotych.

K apitałam i tym? Dędą finansow ały  w łasne  przedsięb io r
stw a oraz udzie la ły  k red y tu  spółdzielniom  em eryckim , k tó re  
pow staną n a  ich  terenach , w zg,. poszczególnym  członkom  
spółdzielni, k tó rzy  przedłożą p ro jek ty , p iany  i K osztorysy 
m ającego  pow stać w arsz ta tu  zarobkow ania oraz p rzed sta 
w ią odpow iedzia lnych  ręczycieli w  m yśl postanow ień  s ta 
tutu.

S tała D elegacja  uchw aliła  ponadto  poczynić s ta ran ia  
o zrealizow anie dalszych postu la tów  zaw artych  w rezo lucji 
z dnia 20. X. 1946 a m ianowicie:-

1. odnośnie zw olnienia dzieci em ery tów  i sie ró t od 
opłat szkolnych w e w szystk ich  uczeln iach publicznych,

2. leczenia w o jskow ych  i ich rodzin przez U bezpieczał, 
n ię  Spoieczną,

3. ponoszenia przez Skarb1 Państw a op łat pocztow ych 
za doręczan ie  em ery tur,

4. p rzyw rócenie  em ery tom  w ojskow ym  p raw a  nosze
n ia  m undurów , ponadto :

5. zn iesien ia  podziału  em ery tów  na  zlo tow ych i pu n k 
tow ych  i w prow adzenia  jed n o lite j k a teg o rii em ery tów  
Złotowych w edług  stopni służbow ych i szczebli uposażeń,

6 stosow ania art. 6 ustaw y  em ery ta lne j w stecz od 1 
styczn ia  1946,

7. opracow ania  now ej ustaw y em ery ta lnej na zasa
dach  dem okratycznych , p rzy  udzia le  p rzedstaw icie li S ta łe j 
D elegacji,

8. pow ołan ia  p rzedstaw icie lstw a em ery tów  państw o
w ych do R ady N adzorczej Państw ow ego Zakładu Em ery
talnego.

Na tym  Z jazd został zakończony p ro tokół na m iejscu  
podpisany:

(—) Bielewicz, G izella, G rzegorzew ski, M usiał.

S T A T U T
Spółdzielni pod tlrmą: Spółdzieln ia  O szczędnościow o-P ożyczkow a Emerytów  

Państw ow ych „Emera" w  Poznaniu z od p ow ied zia ln ością  udziałam i.
1. Firma, siedziba, cel, p rzedm io t oraz czas trwania.

§
Firm a Spółdzielni brzm i: Spółdzieln ia  O szczędnościow o-P o
życ zko w a  E m erytów  P aństw ow ych  „Emera’’ w  P oznaniu  

z  odpow iedzia lnością udziałam i 
§ 2.

w skróJfc. Spółdzieln ia  „Emera w  Poznaniu, 
bpółdzieln ia ma ■ ądzioe w  Poznaniu, działalnością  sw oją 
obejm uje w ojew ództw a poznańsk ie  i pom orskie.

§ 3.
C elem  Spółdzielni je s t podniesien ie  dobrobydu człon- 

kw ó  przez dostarczen ie  im dogodnego k red y tu  i krzew ien ie  
oszczędności.

§ 4.
przedm iotem  Spółdzielni jest:
1. U dzielanie k red y tó w  w  form ie dyskonta  w eksli, po

chodzących  z ob ro tów  handlow ych , pożyczek w ekslow ych  
lub sk ryp tow ych  oraz w rachunnu  bieżącym , ząbezpieczo-



nych  ■ bądź m poieczm e, Dąaż przez poręczen ia  co najm niej 
dw óch m ajątkow o odpow iedzialnych osód, nądź zastaw em  
pap ierów  w artościow ych , w ym ienionych  w  punkcie  5, ni
n iejszego  paragrafu .

2 R edyskonto  weksli i zac iągan ie  pożyczek.
3. P rzy jm ow anie w kładów  p ien iężnych  z p raw em  w y

daw an ia  dow odów  w kładow ych im iennych, jednak  bez 
p raw a w ydaw an ia  tak ich  dow odów  p ła tnych  okazicielow i.

4. W ydaw an ie przekazów , czeków  i ak redy tów , oraz 
dokcnyw anie  w y p ła t i w płat w  g ran icach  Państw a, z tym, 
że w ykonyw anie tych  czynności di a n ieczłcnków  uzależ
nione jest od p rzvna le inośc i Spółdzielni do Zw iązku Rewi
zyjnego.

5. K upno i sprzedaż na rachunek  w łasny  oraz na ra 
chunek  osób trzecich pap ierów  procentow ych, państw ow ych 
i sam orządow ych, listów  zastaw nycn , akcji cen tra l gospo
darczych  i przedsięb iorstw  o rgan izow anycn  przez spółdziel
nie i zw iązki łub cen tra le  gospodarcze oraz akcji ban,, a 
em isyjnego.

t .  O dbiór w płat aa  rachuneK  osób trzecich, inkaso 
w eksli i dokum entów  z tym , że w ykonyw anie tych  czyn • 
ności dla n ieczłonków  uzależnione je s t od przynależności 
Spółdzielni do Zw iązku R ew izyjnego.

7. P rzyjm ow anie subsk rypc ji na  pożyczki państw ow e 
i kom unale  e ora<, n a  ak c je  p rzedsiębiorstw , o k tó ry ch  m ow a 
w  punkcie  5 n in iejszego paragrafu .

ł. Z astępstw o czynności a a  rzecz b an k u  em isyjnego, 
banków  państw ow ych i cen tra l finansow ych.

9- P rzyjm ow anie do depozytu  pap ierów  w artościow ych  
i innych  w alorów  oraz w ynajm ow anie k ase tek  zabezpie
czonych.

C zynności, w ym agających  koncesji, Spółdzielnia przed 
uzyskan iem  zeyw olenia podejm ow ać ń ie  może.

§ 5.
K redy tu  udziela  się ty lko  członkom.
Człuneic, zadłużony w Spółdzielni, n ie m eże k o rzystać  

k redy tu  w innych in s ty tu c jacn  k redy tow ych  bez w iedzy 
Spółdzielni.

K redyty , udzielone Jednem u członkow i, n ie  m ogą bez 
zgony W alnego Z grom adzenia prżew yzszać sum y 10 razy  
w iększych  o a  uiszczonych już przez danego  członka w płat 
na  poczet zadek la row anych  udziałów .

v 6-
Czas trw an ia  Spółdzielni je s t n ieog ian iczony .

II. CzlonKo'wie
§ 7.

C złonkiem  Spółdzielni m oże być  każdy  em ery t 1 em e
ry tka  p a ń s tw o w j, sam orządow y i w ojskow y, m ający  sw ą 
siedzibę w okręgu  dz ia ła 'nośc i Spółdzielni, p o siad a jący  
p raw a obyw atelsk ie  oraz osoba praw na.

N a członką Spółdzielni w olno przyjm ow ać osoby, po
ja d a ją c e  odpow iednie kw alifikacje  m oralne i m ateria lne . 
W  każdym  razie  nie w olno przy jm ow ać osob, do k tó ry ch  
zachodzą okoliczności przew idziane w parag rafie  20, u s t Z  
L. 1 n in iejszego statutu.

8 8.
Spółuzielnia mu»i liczyć najm nie j 10 członków  

8 9.
O p rzy jęc iu  na członka decydu je  Zarząd.

§ 10.
C złonkow ie odpow iadają  za zobow iązania Spółdzielni 

zadek larow anym i udziałam i.
O prócz tego  ponoszą za  zobow iązan ia  Spółdzielni odpo

w iedzia lność doda tkow ą udziałem  dw ukrotnym .

i p  ‘ § 11.
U dział w ynosi 500 zł i Jest p ła tn y  w kw ocie  200 zł przy  

w stąp ien iu , resz ta  300 zł w  6 ra tach  m iesięcznych, jednakże 
z zachow aniem  w ym ogów  p arag rafu  5. n in iejszego  sta tu tu .

K ażdy członek  zobow iązany  je s t  zadek larow ać p rzy 
na jm n ie j jed en  udział.

§  12 .
C złonek p rzy stęp u jący  w płaca do funduszu zasobow ego 

w pisow e, k tróego  w ysokość ustala  W alne  Z grom adzenie.
§ 13,

P rzystępu jący  do SDółdzielni sk łada  d ek la rac ję , sto 
sow nie do w ym agań  art. 17 ust. 1. U staw y o Spółdzielniach. 
D alsze udzia ły  d ek la ru je  członek zgodnie z przepisami ustępu  
2  tego artykułu.

Członek może w ystąpić ze Spółdzielni za 6-miesięcznym  
pisemnym wypowiedzeniem . Za datę w ystąpienia uważa się  
osialni dzień tego roku obrachunkowego, w  którym upływa  
termin w ypowiedzenia.

8 15.
Członka zmarłego uważa się za w ystępującego z koń

cem roku obrachunkowego, w  którym śmierć nastąpiła.
§ 16.

Członek może być w ykluczony ze Spółdzielni uchwałą  
Rady Nadzorczej, pow ziętą na w niosek Zarządu:

1. w  razie niezgodnych z prawda oświadczeń przy przy
stąpieniu dc Spółdzielni lab przy staraniu się o pożyczkę.

2. w  razie należenia do innej spółdzielni oszczędno- 
ciow o-pożyczkow ej bez zgody Zarządu i Rady Nadzorczej.

3. w  razie n iew ypełnienia zobowiązań przyjętych wobec 
Spółdzielni lub n iew ypełnienia obowiązków, przepisanych  
statutem lub uchwałami władz Spółdzielni.

4. w  razie szkodzenia Spółdzielni w  jakikolwiek, bądź 
sposób czynem  lu t  słowem.

5. w  razie zasądzenia przez sąd karny za w szelkiego  
roazaju przestępstwa pospolite na w ięzienie lub cięższą Karę 
oraz w  razie popełnienia jakiegokolw iek bądź n ieuczciw ego  
lub honorowi uw łaczającego czynu bez w zględu na to, czy 
czynem  tym zajm owały się władze sąuowe.

6 w razie utraty prawa do sam odzielnego zarządzenia 
majątkiem, w  raz,e ogłoszenia upadłości, nadzoru lub za
rządu i dozoru przymusowego nad jego majątkiem i w  razie 
przymusowej sprzedaży całego majątku nieruchom ego lab 
też złożenia przysięgi w yjawienia.

O w ykluczeniu winien Zarząd niezw łocznie zawiadomić 
członka listem  poleconym  lub pismem, doręczonym zr po
twierdzeniem odbioru

W ykluczenie ma skutek z końcem roku obrachunkowe
go. w którym nastąpiło. Od cnwili w ysłania zawiadomienia 
o w ykluczeniu, członek nie ma prawa brać udziału w W al
nych Zgromadzeniacn, ani w chodzić w skład Zarządu lub 
Radą- Nadzorczej. Decyzja o w ykluczeniu jest ostateczna

§ 17.
Członkowie mają piaw o:
1. brania udziału w  obradach W alnego Zgromadzenia 

oraz czynnego i bierngeo udziału w wyborach do władz 
Spółdzielni,

2. korzystania ze w szystkicn urządzeń Spółdzielni,
3. uczestniczenia w zyskacn Spółdzielni.

§ 18. •
Członkowie są zobowiązani:
J. do przestrzegania przepisów niniejszego statutu, w y

danych ne jego podstawie regulam inów oraz uchwał władz 
Spółdzielni.

2. do popierania Spółdzielni przez załatwianie w miarę 
możności za jej pośrednictwem interesów, wchodzących  
w zakres statutowej działalności Spółdzielni.

3. do pok-yw ania strat Spółdzielni.
III. W ładze  Spółdzieln i.

§ *9.
W ładzami Spółdzielni są:
1. Zarząd,
2. Rada Nadzorcza.
3. W alne Zgromaaeme.

§ 20 .
Czionkowie Zarządu i Rady Nadzorczej muszą mieć 

zdolność do działań prawnych i być członkami Spółdzielni.
Do Zarządu lub Rady Nadzorczej m e może być wybrany 

członek Spółdzielni, który:
1. był zasądzony przez sąd karny za w szelkiego ro

dzaju przestępstwa pospolite na w ięzienie lub cięższą karę.
2. popełnił jakikolw iek nieuczciw y lub honorowi uw ła

czający czyn bez względu na to —  czy czynem  tym zajmo
w ały się -władze sądowe.

3. nie posiada prawa do sam odzielnego zarządzania 
majątkiem znajduje się w  stanie upadłości majątkowej, 
podlega nadzorowi, zarządowi lub dozorowi przymusowemu, 
przymusowej sprzedaży w szystkich jego nieruchomości.

4. wprawdzie nie podlega w  wymienionym powyżej 
W pkt. 3. ograniczeniom w piaw ach m ajątkowych, lecz pod
legał im w okresie 3-ch lat poprzedzających wybór luli 
złożył przysięgę w yjaw ienia,

5. jako dłużnik n ie w ypełnia terminowo sw oich z o d o -  
wiązar w obec Spółdzielni.

§ 14.



W  razie zajścia jednej z ./yżej przytoczony d i okolicz
ności po wyborze traci członek Zaizadu i Rady Nadzorczej 
swój mandat z chwilą zawiadomienia go przez Przewodni
czącego Rady Nadzorczej lub przez Związek Rewizyjny, do 
którego Spółdzielnia należy, listem  poleconym  lub pismem  
doręczonym za potwierdzeniem odboiru.

§ 21 .
N ie można być równocześnie członkiem Zarządu i Kaay 

Nadzorczej.
Członkowie Zarządu i Rady Nadzorczej nie mogą pozo

stawać m iędzy sobą w związku małżeńskim, nie mogą być 
również ze sobą spokrewnieni ani spow inow aceni bądź w  li
nii prostej, bądź też do drugiego stopnia linii bocznej.

§ 22.
Członkowie Zarządu lub Rady Nadzorczej nie mogą bez 

zgody Rady Nadzorczej udzielać poręczeń, żyra lab gwa
rancji za zobowiązania innych członków wobec Spółdzielni.

1. Zarząu.
§ 23.

Zarząd składa się  z trzech członków  wybieranych przez 
Radę Nadzorczą spośród kandydatów  przedłożonych przez 
Radą Związkowi Rewizyjnemu, do którego Spółdzielnia  
należy i przez niego zaopiniowanych.

5 2.
Zarząd przedstawia Spółdzielnię i prowadzi jej sprawy 

w Sądzie i poza Sądem.
Zarząd obow iązany jest w  czynnościach 9wych stoso

w ać się do przepisów U staw y o Spółdzielniach. Prawa Ban
kow ego i statutu, jako też regulaminu, uchw alonego przez 
Radę Nadzorczą, a zaakceptow anego przez Związek Rewi
zyjny, do którego Spółdzielnia należy oraz do uchwał W al
nego Zgromadzenia.

Zarządowi nie wolno bez zezwolenia Rady Nadzorczej:
1. NaDywać, zbywać i obciążać nieruchom ości, jak 

również zaw ierać umów tyczących się przebudowy nieru
chomości.

2 udzielać, mimo posiadania koncesji, gwarancji w ja
kiejkolw iek  bądź iormie z w yjątkiem  żyra na w ekslach re
dyskontowanych w  Innych m stytucjacn iinunsow ych, szcze
gólnie w  centralach finansow ych l w bankach państwowych.

3. w ystaw iać w ekjli w łasnych Spółdzielni (sola) i ak
ceptow ać w eksli trasowanych.

4. nabywać udziałów w innych przedsiębiorstwach  
i* przystępować do innych Spółdzielni.

Zezwolenie Rady Nadzorczej w ystaw ia w im ieniu Rady 
Nadzorczej na piśm ie Przewodniczący kady lub jego Za
stępca podpisując je  w sposób w skazany w  paragrafie 30.

W  takim pisemnym zezw oleniu musi byC podana data 
uchw ały Rady Nadzorczej 7 oświadczeniem , że uchwała ta 
została powzięta na zebraniu zdolnym do uchwał w myśl 
przepisów § 32. n iniejszego statutu

O podziale pracy m iędzy członkami Zarządu stanowi 
uchw alony przeż Radę Nadzorczą regulamin.

§ 25.
Do ośw iadczenia w oli w  lm ieuiu Spółdzielni konieczne 

jest w spółdziałanie co najmniej 2-ch członków  Zarządu.
Za Spółdzielnię podpisują członkow ie Zarządu w  ten 

sposób, że pod fi.m ą składają sw oje podpisy.
§ 26.

O wynagrodzeniu członków  Zarządu decyduje Rada 
Nadzorcza, która przez sw ego Przewodniczącego zawiera  
z nimi umowy.

Umowa staje się ważną z chw ilą zatwierdzenia jaj 
przez Związek R ewizyjny, do którego Spółdzielnia należy.

§ 27.
Radę Nadzorcza może zaw iesić w czynnościach lub 

odw ołać jednego lub w szystkich członków  Zarządu po 
uprzednim porozumieniu się ze Związkiem Rewizyjnym, do 
którego Spordzielnia należy, a powinna to uczynić na żąda
nie tegoż Związku.

§ 28.
Pełnom ocnicy ustanowieni przez Zarząd do prowadzenia 

całego przedsiębiorstwa luo oddziału n ie  mogą: nabywać, 
zbyw ać i obciążać m erucnom oścl, zaciągać pożyczek, pod
pisywać weksli oraz prowadzić procesów.

Spółdzielnia nie m ole udzielać prokury.

2. Rada Nadzorcza.
§ 29.

Rada Nadzorcza składa się  z 6 członków wybranych na 
3 lata przez W alue Zgromadzenie. Co rok ustępuje 3-cia 
część Rady, e na m iejsce ustępujących zostają wybrani nowi 
członkowie. W  pierw szych dwóch latach rozstrzyga o ustą
pieniu losow anie, w  następnych upływ  okresu, na który  
poszczególni członkow ie zostali wybrani.

Członek Rady Nadzorczej nie może być równocześnie 
pracownikiem Spółdzielni.

Ustępujący członkow ie mogą być wybrani ponownie.
§ 30.

Rada Nadzorcza wybiera co  rok lub w razie potrzeby 
ze sw ego grone Przewodniczącego, Zastępcę Przewodniczą
cego 1 Sekretarza. Przewodniczący lub w  razie jego nie- 
oLecności Zastępca Przewodniczącego przedstawia Radę 
Nadzorczą na zewnątrz i podpisuje ją w  ten sposób, że 
dołącza do firmy Spółdzielni dodatek „Rada N adzorcza', 
a pod tym  dodatkiem umieszcza sw oje nazwisko dodając 
słow o „Przewodniczący" lub „Zastępca Przewodniczącego".

§ 31.
Rada Nadzorcza winna czuwać z całą starannością nad 

prowadzeniem interesów  przez Zarząd, w  szczególności ba- 
ć cć  zam knięcie rachunków, a w yniki badań przedstawiać 
W alnemu Zgromadzeniu. W  iym  celu  może każdej chwiii 
w  pełnym  składzie lub prze- delegow anych członków  prze 
glądać księgi i dow ody oraz bezpośrednio sprawdzać stan 
w szelkich części majątku, m oże w  razie potrzeby przybrać 
rzeczoznawcó w.

§ 32.
Sposób pracy Rady Nadzorczej ustala regulamin, uchw a. 

lony przez W am e Zgromadzenie, a zaakceptow any przez 
Związek R ewizyjny, do którego Spółdzielnia należy

Dc pow zięcia prawom ocnych uchwał wystarcza obec
ność w iększości ogólnej liczby członków  Rady Nadzorczej, 
o ile wśrOd „ich znajduje się Przewodniczącą lub Zastępca 
Przewodniczącego.

O teim binie i porządku obrad poiiedzenia Rady Nad- 
zarczei w inni być zawiadomieni w szyscy  jej członkowie.

U chw ały zapadają zw ykłą W iększością głosów, w  razie 
równości głosów  w niosek upada,* tylko przy wyborach roz
strzyga w  tym wypadku los.

Protokóły z posiedzeń Rady Nadzorczej podpisują 
w szyscy  obecni na posiedzeniu członkow ie Rady Nadzor
czej. W protokóle w inny być podane odrębne zdania człon 
ków  obecnych. Później nadesłane sp rzeew y  członków, któ
rzy w  posiedzeniu nie m ogli brać udziatu, dołącza się  do 
protokółu.

S 33
Członkowie Narządu mają piaw c i otow iązeic uczest

niczenia w  posiedzenlacn Rady Naazorczej.
Rada Nadzorcza może w  wypadkach, w  których obec

ność członków  Zarządu na posiedzeniu uważa za niepożą
daną, odbyć posiedząrue w  ich nieobecności

Członek Zarządu lub Rady Nadzorczej, kótrego -prawa 
jest na porządku obrad posiedzenia, może brać w  obradach 
ty lko za zgodą głosow anie w  sprawie, która dotyczy jego  
osoby.

§ 34.
O w ynagrodzeniu członków Rady Nadzorczej decyduje 

W alne Zgromadzenie. Członkowie Rady Nadzorczej nie 
mogą. pobierać wynagrodzenia, ustanowionego w  stosunku  
do zysków  Spółdzielni (tantjemy).

3. W alne Zgromadzenie.
§ 35.

T raw a przysługujące ogółow i członków  w  spiaw ach  
"połćzielni, w ykonują w- drodze uchw ał obecni na W alnym  
Zgromadzeniu członkowie.

Członek może brać udział w  Walnym Zgromadzeniu 
tylko osobiście. Osoby, które n ie mogą sam odzielnie przy
stępować do  Spółdzielni, biorą odz'ał przez ustawow ych  
zastępców , osoijy prawne przez ustanowionych w  tym celu  
pełnom ocników. Pełnomocnik nie może zastępować w ięcej 
niż jednego członka.

Członkowie Spółdzielni nie uczestniczą w  głosowaniu, 
skoro ma zapaść uchw ała co do uw olnienia ich od zobc- 
w iązań lub odpow iedzialności za wyrządzoną Spółdzielni 
szkodę, co do wyznaczenia im wynagrodzenia łub odw oła
nia Ich z urzędów, zajm owanych w e władzach Spółdzielni.



W  W alnym Zgromadzenia ma prawo uczestniczyć z gło, 
sem doradczym przedstawiciel Związku Rewizyjnego, do 
którego Spółdzielnia naieży. Zarząd winien zawiadomić 
Związek o zwołaniu W alnego Zgromadzenia co najmniej 
na 3 tygodnie przed jego terminem

O dopuszczeniu na W alne Zgromadzenie innych osób 
nie będących członkami Spółdzielni, decyduje W alne Zgro
madzenie.

§ 36.
W alne Zgromadzenie zwyczajne zw ołuje Zarząd w  po

rozumieniu z Radą Nadzorczą raz do roku, najpóźniej w  6 
m iesięcy po upływ ie roku obrachunkowego. W  razie zwłoki 
zw oł ije W alne Zgromadzenie Rada Nadzorcza.

W  razie potrzeby Zarząd zw ołuje W alne Zgromadzenie 
nadzwyczajne. W inien to uczynić na żądanie:

1. Rady Nadzorczej
2. Związku Rewizyjnego, , do którego Spółdzielnia na

leży
3. jednej dziesiątej części członków, którzy żądanie 

sw e wyrazili w e wniosku przez nieb podpisanym i podają
cym cel Zgromadzenia oraz uzasadnienie żądania.

W alne Zgromadzenie w inien Zarząd zw ołać w. taki spo
sób, aby mogło s ię  ono odbyć najpóźniej w  sześć tygodni 
od dnia zażądania. O ile  to n ie  nastąpiło. W alne Zgromadze
nie zw ołać może Rada Nadzorcza lub Związek Rewizyjny, 
do którego Spółdzielnia należy.

§ 37.
O czasie, n iejscu i porządku obrad W alnego Zgroma

dzenia wir n 1 być członkow ie zawiadom ieni przynajmniej 
na 2 tygodnie przed terminem Zgromadzenia przez ogic  
szenle w  lokalu Spółdzielni.

§ 38.
U chwały na W alnym Zgromadzeniu mogą zapadać je 

dynie n, sprawach objętych porządkiem obrad.
W alne Zgromadzenie, zwołane prawidłowo jest zdolne ~ 

do uenwał przv obecności przynajmniej 10 czronków.
. § 39.

Walnemu ZgiDmadzeniu przewodniczy Przewodniczący 
Rad' Nadzorczej lub jego Zastępca.

W alne Zgromadzenie może wybrać na w niosek jednej 
dziesiątej ogółu obecnych na W alnym Zgromadzeniu innego 
Przewodniczącego.

W  razie obecności delegata Związku Rewizyjnego, do 
którego Spółdzielnia należy, przewodniczy deiegai o ile 
oświadczy, że z prawi tego korzysta.

Przewodniczący pow ołuje sekretarza.
§ 40.

U chwały zapadają z reguły zw ykłą w iększością głosów, 
a przy wyborach bezwzględną w iększością głosów  odda
nych.

Głosowanie odbywa się zgodnie z regulaminem obo
wiązującym ,W alne Zgromadzenie Na żądanie jednej dzie
siątej obecnych na W alnym Zgromadzeniu członków po
winno odbywać sic głosow anie tajne.

§ 41.
Do wyłącznej kom petencji W alnego Zgromadzenia na

leży:
ł. wybór i odwołanie członków Rady Nadzorczej,
2. oznaczenie granicy najw yższego kiedytu , jaki może 

być udzielony jednemu członkowi,
8. oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spół. 

dzielnia może zaciągnąć,
4. zatwierdzenie bilansów, sprawozdań rocznych oraz 

budżetu,
5. podział zysków  i oznaczanie sposobi, pokrycia strat 

w granicach, w  jakich statut mu to pizekazuje,
6. pow zięcie uchwał w  przeanuocie sprawozdania re

wizyjnego,
7. ustalenie w ysokości w pisowego,
8. zmiana statutu,
9. pow zięcie uchw ały co do rozwiązania i likwidacji 

Spółdzielni.
§ 42.

Do zmiany statuut jest wymagana zgoda Związku Re
w izyjnego, którego Spółdzielnia nałezyi ucuw alić ją 
można bezwzględną więKszością głosów  oddanych na W al
nym Zgromadzeniu członków.

Zmianę statutu, dotyczącą celu Spółdzielń* lu t przed
miotu przedsiębiorstwa, podwyższenia udziałów, podw yż

szenia obow iązkow ych w płat na udział łub przyśpiesze-uia 
terminu tychże wpłat, uchwalić można tylko w iększością  
3/4 głosów  oddanych.

Taka sama w iększość jest wymagana* do odwołania  
członków Rady Nadzorczej przed upływem terminu, na Jaki 
zostali wybrani.

§ 43.
Do rozwiązania Spółdzielni jest potrzebna zgoda 3/4 

członków oDecnych na dwóch koiejno po sobie następują
cych W alnych Zgromadzeniach, zwołanych w odstępie co 
najmniej dwóch tygodni.

§ 44.
Protonół W alnego Zgromadzenia winien zawierać 

uchw ały na W alnym Zgromadzeniu pow zięte oraz ew entu  
alne spizeciw y zgłoszone przeciw tym ucnwalom. Proto
kóły  W alnych Zgromadzeń należy w pisyw ać eto osobne] 
księgi. Protokóły powinni podpisać: Przewodniczący, Se- 
kietarz i co najmniej trzej obecni na Zgromadzeniu człon
kowie.

§ 45.
Jeśli liczba członków Spółdzielni przekroczy 500 — 

W alne Zgromadzeide na m ocy pow ziętej w  tym cela  uchwa
ły  może być zastąpione przez Zgromudenie przedstawicieli 
wybranych na przeciąg lat trzech spośród członków  Spół- 
dzeilni w liczbie jednego przedstawiciela:

1. na Każdych iO członków, gdy oglna ilość członków  
w y n o sip o n a d  5C0 do 1.200

2. na każdych 20 członków, gdy ogólna ilość członków  
w ynosi ponad 1.200 do 3.00U

3. na każdych 50 członków, gdy ogólna ilość członków  
w ynosi 3000 dc 5,000

4. na każdych 100 członków, gdy ogólna ilość prze
kracza 5o00.

Przedstawicielem  m oże być osoba pełnoletnia i nie na
leżąca do składu Zarządu lub Rady Nadzorczej Spółdzielni. 
Przedstawiciel może brać udział w Warnym Zgromadzeniu 
przedstawicieli tylko osobiście. Do Zgromadzenia przedsta
w icieli stosują się przepisy odnośnie W alnych Zgromadzeń, 
zawarte w  niniejszym  statucie i Us lawie o Spółdzdelniach 
oraz odpowiedni regulamin dla Zgromaazenta przedstawi
cieli.

IV . R achunkow ość Podział zy sku  i p okryc ie  straty.

§ 46.
Zarząd w inien prowadzić kisęgow ość zgodnie z prze

pisami kodeKsu handlow ego i sporządzić zamknięcie ra
chunkowe za ubiegły rok obracnunkowy w takim czasie, 
by m ogło ono być przedmiotem uchw ały zw yczajnego W al
nego Zgromadzenia, najpóźniej w  sześć m iesięcy po za
kończeniu roku lachunkow ego.

Rok kalendarzow y jes* zarazem rokiem obrachunkowym.
§ 47.

Umarzanie bilansow ej wartości budynków winno w y
nosić najmniej 20% dla murowanych, a najmniej 5% d!a 
budynków z innego materiału.

Umarzanie wartości przedmiotów, przeznaczonych do 
stałego użytku w Spółdzielni, nie może być niższe jak 
10%.

§ 48.
Do tunduszu zasobow ego przekazuje się:
1. darowizny,
2 w pisow e,
3. niepodjęte w  ciągu 5 lat kw otv udziałowe byłego  

członka, dyw idendy oraz niepodjęte wkłady, co do których  
roszczen'a u leg ły  przedawnieniu,

4. w szystko, co ściągnięto na umorzone pretensje po 
ich umorzeniu,

5. co rok .najmniej Vt część zysku, dopóki fundusz ten 
nie osiągnie wysoKości wpłaconych udziałów, po osiągnię
ciu zaś tej granicy co najmniej 1Ua.

Fundusz zasobow y służy w yłącznie do pokrycia strat 
bilansow ych i nie podlega podziałów 1 m iędzy członków  na
wet w  razie likwidacji Spółdzielni.

§ 49.
Część czystego zysku może W am e Zgromadzenie prze

znaczyć na dywidendę od wpłaconych udziałów, amlano- 
wicie:

1 za cały rok,
2. od pełnych udziałów, a od niepełnych tylko od peł

nych dziesiątek złotych,
3. w  całkow itych nie zaś ułam kowych stopach pro

centow ych,



4. nie w yższą, jak  2% ponad  najw yższą stopą  dyskon 
tow ą b an k u  em isyjnego w  odnośnym  roku  obrachunkow ym .

D yw idendą w ypłaca się vr m iesiąc po W alnym  Zgrom a
dzeniu, na k tó rym  bilans przy jęto .

Dalszy podział zysków  m iędzy członkam i nie następu je .
W alne Z grom adzenie może z pozostałych  corocznych 

zysków  tw orzyć rezerw y specja lne  lub przydzielać je  do 
funduszu zasobow ego.

§ 50.
W ykazane w zatw ierdzonym  bilansie  s tra ty  pokryw a 

się z funduszów  zasobow ego i specjalnych , a gdy te nie 
w ysta rcza ją  z udziałów  członków.

G dyby fundusz Spółdzielni n ic w ystaiczy ły  do p o k ry 
cia stra t, W alne  Zgiom adzenie może uchw alić bezw zględną 
w iększością głosów  dopłaty  w m yśl art. 58. U staw y o Spół 
dzielniach.

V. Ogłoszenia.
§ 51.

W szelkie  ogłoszenia, nakazane przez U staw ę o Spół
dzielniach lub  n in ie jszy  s ta tu t w inny być um ieszczane

w prasow yin  orgam e Zw iązku R ew izyjnego, do k tó rego  
Spółdzielnia należy

G dyby ogłoszeń n ie  m ożna b y ło  um ieszczać w tym 
piśmie, w ów czas zam ieszczane one będą w dzienniku w y 
znaczonym  urzędow o do tych  celów.

VI. Rozwiązanie  i  l ikwidacja.
§ 52.

Rozw iązanie Spółdzielni następ u je  w  w ypadkach, ok re
ślonych przez U staw ę o Spółdzielniach i w p arag rafie  43, 
n in iejszego  sta tu tu .

L ikw idację p rzeprow adza się w edług przepisów  U staw y 
o Spółdzielniach. Część m ają tk u  Spółdzielni, pozostają  
w razie likw idacji po sp iacie  w szystk ich  zobow iązań i w y
p łacen iu  udziałów  członków  przekazu je  się Związkowi Re
w izyjnem u, do k ió rego  Spółdzielnia 'falezy', na cele ruchu 
spółdzielczego.

VII. Przynależność do Z w iązku  Rewizyjnego.
§ 53

Spółdzielnia je s t członkiem  Z w iązku R ew izyjnego Spół
dzielni R zeczypospolitej Polskiej i poddaje  się ustaw ow ej 
rew izji tegoż Zw iązku oraz jego postanow ieniom .

Sprawozdanie przewoauicsącoso Stałej Delegacji o posłuchaniu 
u Pana Premiera i u Pana Minislra Skarbu

(Dokończenie) ^

D elegacja prosiła , o zezw olenie, by p ierw sza transza 
m ogła być uży ta  n a  doraźną zapom ogę p ien iężną  dla n a j
b iedn ie jszych  zrzeszonych  em ery tów  państw ow ych, 7-własz' 
cza, że  zbliża się zim a i św ięta  Bożego N arodzenia, że za
pow iadana od szeregu m iesięcy  i przyrzekana- s ta le  • p o d 
w yżka em ery tu r państw ow ych do tychczas n ie  nastąp iła , 
jakko lw iek  podw yższone zostały  em ery tu ry  ko lejow e, ban 
kow e, sam orządow e, ren ty  ZUSU i innej jedyn ie  em eryci 
państw ow i czekają  bezskuteczn ie  na  podw yżkę z n iec ie r
pliw ością w najw iększej nędzy. Z apow iadane na osta tn i 
czw artek  posiedzenie  K om itetu  Ekonom icznego R ady M ini
strów , na k tó rym  m iało nastąp ić  p rzyznanie  poaw yzek  zno
w u się n ie  odbyło, rozgoryczenie  m iędzy em erytam i* i ich 
rodzinam i je s t straszne. N aw et, gdy nastąp i przyznanie  
podw yżki, zanim  ona dojdzie do rąk  upraw nionych  up łyną  
znow u tygbdn ie  a tym czasem  w artość p ien iądza s ie  zm niej
sza. N igdy  nie m ożna za tę sam ą kw otę  nabyć tow aru  
wzgl. środków  żyw ności o tydzień  naw et później 
» Pan P rem ier ośw iadczył, że w płyn ie  na  to, by  spraw a 

podw yżki dodatku  prze jśc iow ego  ja k  n a jry ch le j zo stała  
zała tw iona oraz b y  ja k  n a jp rędze j zakończono opracow anie 
now ej u staw y  em ery talnej, k tó ra  me na celu polepszen ie  
losu em erytów . Przeciw  rozdzieleniu  p ierw szej tran szy  sub 
w encji na  zapom ogi n ie  podnosi żadnego sprzeciw u, chodzi 
tylke o ro, by  zapom oga rozdzielona została  m iędzy em e
rytów  zrzeszonych, pozosta jących  p ed  k o n tro lą  Z rzeszeń 
em ery ta lnych  a n ie  m iędzy chodzących luzem , co do  k tó 
rych  n ie  w iadom o, czym się zajm ują. W  obecności de le 
gatów  te le tonow ał Pan P rem ier do Pana M in istra  Skarbu
0 inform acje, d laczego sp raw a podw yżki em ery tu r spad ia  
z po rządku  dziennego na ostatn im  posiedzen iu  i o trzym ał 
w y jaśn ien ie , że nie by ło  zgody ze w zględów  form alnych, 
jed n ak  sp raw a w ejdzie pod obrady  w na jb liższy  czw artek .

Pan P rem ier b y ł zdziw iony tym , że em eryci państw ow i 
nie korzysta li dotychczas z d aró w  Polonii A m erykańsk iej, 
ob jaśn ił D elegację  do kogo i w  jak i spocób m a się zw rócić 
z pow ołaniem  się na Jego osobę o p rzydział tych  darów .

O rganizujcie się zachęcał p rzy  pożegnaniu  Pan Prem ier
1 ko łaczcie  m ocno a napew no p raca  W asza nie pó jdzie  na 
m arne.

Z kw item  Pana P rem iera na 15.000.000 zł uda li s ię  d e 
legac i do W ydziału F inansow ego i p rosili naczeln ika  W y 
działu  o jak  na jrych le jsze  up łynn ien ie  p ierw szej transzy 
tak, b y  emc ryci w dow y i sie ro ty  o trzym ali zapom ogę jeszcze 
przed św iętam i, co im przyrzeczone.

Zam iast o 13-ej dopiero  o godzinie p ię tn aste j ze w zglę
du na  odbyw ającą  się  w ażną k on ferencję  m in is te ria lną  p rzy 
ję ta  została  D elegacja  przez Pana M in istra  S karbu  k tó ry  
ośw iadczył, że zasadniczo R ada M inistrów  zgodziła się  nr. 
podw yższenie  do d a tk u  p rze jśc iow ego  dla urszystk ieh  em e

ry tów  i em ery tek  państw ow ych do kw oty  1000 zt m iesięcz
nie zam iast dotychczasow ych  dodatków  od 250 do  450 zł 
m iesięcznie z tym , że dodatek  ten przyznany  będzie od dnia 
1 grudnia 1946 roku,

Pow yższa data  1 grudnia, jako  term in w ejścia  w  ży 
cie podw yżki dodatku  p rze jśc iow ego  do em ery tu r pocudziła  
D elegację do najw yższego  w ysiłku  b y  w rzeczow ej a rg u 
m entacji p rzeciw staw ić  się tem u term inow i. T rzeba uyio  
skupić się i opanow ać ao najw yższej potęgi; jed n o  n iebacz
ne aibo  n ieprzem yślane słow o m ogło zadrażnić sy tuację , 
a w ów czas by łaby  p rzeg rana  na  całe j linii. T rzeba Dyło 
delika tn ie  i og lędnie  przypom inać, że em eryci, w dow y i sie
ro ty  czeka ją  już od szeregu m iesięcy  bezskuteczn ie  w n a j
w iększej nędzy  na popraw ę bytu. T w ierdzenie Pana M ini
stra, że P aństw o m a p iln ie jsze  sp raw y  do za ła tw ien ia  an i
żeli em erytów  państw ow ych  n ie  da  się pogodzić z  ogoln? 
sy tu ac ją  te j na jb iedn ie jsze j k la sy  społecznej, k tó rą  Pań
stw o m a obow iązek się zająć. D laczego kosztem  em erytów  
ma się  za ła tw iać inne p iln ie jsze  spraw y? W szak tu 
n ie  idzie o z w y k łą  sprawę, aie o ży c ie  dziesiątek tys ięcy  
obyw ate l i  Państwa, żyw ych  istot. D laczego w brew  w yraź
nemu postanow ien iu  art. 6 u staw y  em ery ta lnej n ie stosu je  
się tego  przepisu , ale w yw ołu je  się w rażen ie  łam ania praw a? 
W szak urzędn icy  czynni o trzym ali już trzykro tn ie  podw yżtę- 
poborów , m y im nie zazdrościm y, gdyż te  pobory  im do 
życia i tak  n ie  w ystarczają .

W rzenie  i rozgoryczenie  z pow odu p rzew lekan ia  sp ra 
w y em ery tów  je s t w ielk ie . Czy d la tego  p rzew lekano  
załatw ienie p o d w y ż sz e n i em ery tu r przez szereg  m iesięcy, 
b y  na  te j n a jb iedn ie jsze j k las ie  społecznej zyskać  oszczęd
ność k ilkudziesięc iu  m ilionów . Przecież w szyscy to  w idzą 
i o rien tu ją  się dobrze, że tak  je s t w  is to c ie  G dyby  w pro 
w adzono na  praw dę tę  d a tę  zam iast w ypłacić zalegość 
przynajm nie j od czerw ca br. b y łb y  to  n a jw iększy  cios dla 
tych b iedaków , k tó rzy  s trac ili w szystko  w  te j w ojnie. 
Tylko 1 jed y n ie  od Pana M in istra  Sicarbu zależy, czy na  
p raw dę  Państw o skrzyw dzi znow u na jb iedn ie jszych  z b ied
nych,

Pan  M inister p rzy rzek ł w  końcu, że będzie się s ta ra ł 
poprzeć naszą  prośbę  r>a posiedzen iu  K om itetu Ekonom icz
nego, n ie  ręczy  jednak  ze to, czy to im . się uda.

W yszliśm y od Pana M in istra  S karbu  oblani potem , 
d rżący  z em ocji i z w yczerpan ia  nerw ów , aie z p rześw iad
czeniem, że sp raw a D y ła  w y grana  i jeże li nie u d a  się u z y 
skać  podw yżki od czerw ca, to  p rzynajm nie j w stecz od wrze. 
śn ia a i to  dla em ery tów  w iele  znaczy.

N ie żałow aliśm y m itręg i i gonien ia  na p iechotkę z W ar
szaw y na P ragę , z pow odu b rak u  au tobusów  i prz< pełnie
nia tramwajów do  krórych n ie m ogliśm y się lo s  ać. nłe  
rżałem  naw et g łó w , jakkolw iek od  ."cyo-ajszego w ieczora



n ic w ustach ut> oudiem a była  już feodz. 16. Spiecz yfi»uir 
s ię  do W arszawy, b y  dostać się  aa dw crzec, gdyż pociąg
do Poznania odchodził o godz, 16,.W, do Łodzi o k ilk a  m inut 
później.

D obrv duch p. M usiał kupił mi, sto jącem u w  k o le jce  przed 
kasą  b ile tow ą jak iegoś lukrow anego ba łabucha (szneka z 
z glancem  i politurą) za co M u napraw dę jestem  w dzięczny, 
gdyż do pociągu dostałem  się z trudem  W ostatn iej m inucie 
nie m iałem  już czasu kup ić  coś n a  drogę i znow u stałem  
aż do Poznania na skurek  przepełn ien ia  pociągu. —

Przew odniczący S ta łe j D elegacji.

ZYGMUNT GIZELLA

Państwowy Zakład Emerytalny
II. Dnia 4 stycznia or. odDyła S tała D elegacja  dalszą 

kon ferencję  w Państw ow ym  Z akładzie E m erytalnym . Miło 
nam  podzielić się  z C zyteln ikam i w iadom ością, że P Z. E. 
zgadza się w  zupełności z poglądam i S tałej D elegacji Pol
sk ich  Z rz tszeń  E m ery talnych  a m ianow icie:

1. że  spraw a em ery ta lna  należy  do tego kom pleksu za
gadnień, k tó rych  należy te  rozw iązanie decydu je  o 
uczciw ości i spraw ności adm inistracji, bez należy tych  
zaopatrzeń  em ry ta lnych  n ie  m a dobrych  urzędników , 
a w K onsekw encji i adm inistracji sto jącej na  w łaśc i
w ym  poziom ie;

2. że rozw iązanie sp raw y  em ery ta lnej w ym agają  zobo
w iązania  zaciągnięte  przez Państw o w obec obecnie 
czynnych funkcjonariuszów  państw ow ych i zaw odo
w ych  w ojskow ych, rozciągn ięcia  op iek i nad  w ysłu 
żonym i pracow nikam i oraz ich rodzinam i i sp raw ie
dliw ość społeczna;

3. że do tychczasow y system  em ery ta lny , oparty  na bu 
dżecie Państw a, ja k  to  w ykazała  p rak ty k a , nie może 
b y .  nadal stosow any, gdyż budzi on w ątpliw ości co 
do w artości em ery tu r państw ow ych,

Zabezpieczenie funkcjonariuszów  państw ow ych  na 
s tarość lab  na w ypadek  niezdolności do p racy  w inno 
odbyw ać się system eip  ubezpieczeniow ym  p o leg a ją 
cym  na tym, by  fundusze na ten cel zebrane u n ie 
zależnione zostały  oa  budżetu  Państw a i by  służyły  
w yłączn ie  n a  p o k ryw an ie  pow stałych  zobow iązań 
em ery talnych .

W najb liższych  num erach  naszego pism a podam y 
przykłady , ja k  sp raw y  em ery ta lne  unorm ow ane zo
stały w  innych  państw ach  eu ropejsk ich ;

4. że m usi być  n iezw łocznie w prow adzony obow iązek 
opłacan ia  -bieżących sk ładek  za uczestn ików  P, Z E. 
w  m yśl art. 7 ustawmy * dnia t l  g rudnia  1923 : p rze
p isów  finansow ych dla P. Z. E , Dz. U. R. P. n r 31, 
poz. 277. O bojętnym  je s t w obecnej .chwili, czy 
sk ładk i od ubezpieczonych ś< iągać się będzie z ich 
uposażeń, czy też na sku tek  ciężkich w arunków  ży
ciow ych pracow ników , ograniczonych na s ta łe  po
bory, op tacać je  będzie tym czasow o Państw o;

5. że P. Z. E. pow in ien  o tizym ać ekw iw alen t z ty tu łu  
p rzedw ojennych  zobow iązań Skarbu Państw a, w yno
szących o k o łj  150 m ilionów  złu tych  p rzedw ojennej 
w artości (jeden zlo ty  w artości 9/31 gram ów  czystego 
złota).

Ekw iw alent ten stanow ić m oże przekazan ie  Pań
stw ow em u Zakładow i E m erytalnem u odpow iedniej 
ilości m iejskich  poniem ieckich  n ieruchom ości czyn
szow ych, k tó ry ch  adm in istrow aniem  zająć się m ogą 
em eryci państw ow i, Em eryci państw ow i m ogą rów 
nież zająć się w yszukiw aniem  -odpowiednich obiek
tów  na ich teren ie .

Z dajem y sobie sp raw ę z tego, że n ieruchom ości m ie j
skie n ie  przynoszą obecnie dochodu, czyli po p ro s tu  nie 
ren tu ją  się, stan  tak i jednak  w iecznie trw ać nie będzie, 
zagw arantow ano przez Państw o n ienaruszalność  p ryw atne j 
w łasności m iejsk iej, oraz konieczność je j k o nserw ac ji przez 
w łaścicieli m uszą doprow adzić w konsekw encji do podn ie
sienia czynszów  m ieszkalnych  do stopy  p rzedw ojennej

(Ciąg aa iszy  nastąpi).

Lisiy z ktaiti
GOKUCZYNA-

N a zeb ran iu  w  R zeszow ie dow iedziałem  się, że w szczy
na  s ię  ak c ję  o po lepszen ie  doli em ery tów  państw ow ych  i że 
została  u tw orzona w  Poznaniu  S ta ła  D elegacja  Polskieh 
Zrzeszeń E m erytalnych, k tó re j poruczono prow adzenie a k 
cji. Zwracam  s ię  w ięc do S tałej D eiegacji z p rośbą, by  
przy  om aw ianiu  postanow ień  m ającej s ię  uchw alić  now ej 
u staw y  em ery ta lne j spow odow ano zm ianę do tychczaso 
w ych postanow ień  a rt. 3 u s taw y  em ery ta lnej z r. 1923 od 
nośn ie  zastrzeżen ia  ,iz n ie  w oino ibrać dw oćh uposażeń ze 
Skarbu Państw a a w  szczególności w  tym  k ierunku , by za 
strzeżen ie  to n ie  dotyczyło  tych  inw alidów  -wojennych 
jctórzy po  p rzen iesien iu  na em ery tu rę  pow ołan i do służby 
w ojskow ej podczas w o jn y  sta li s ię  inw alidam i, albo byli 
już inw alidam i p rzed  spensjonow aniem  i pobierali r e n ty .-  
inw alidzk ie  z pow odu kalec tw a.

Co innego bow iem  je s t em ery tu ra , a co innego odszko
dow anie za kalec tw o. G dybyśm y w  ten  -sposób ja k  to s ta 
now i art. 3 u s taw y  em ery ta lnej postępow ali rygorystyczn ie , 
to żaden k aw a ie r ,,V irtu ti M ilrtari", czy innego odznacze
n ia  nie pow inien  pob ierać  żadnego  dodatku  zc Skarbu P ań
stw a za sw oje bo h a te rsk ie  czyny, g ayż  je s t to rów nież n ie 
dozw olone przez art. 3 ust., em er. ko rzy stan ie  z dwóch zao
patrzeń  ze S karbu  Państw a.

- Je s tem  em ery tow anym  w roku 1927 poruczn ik iem  W. P.
W sierpn iu  1939 pow ołany  zostałem  do  służby  czynnej i 
w ysłany  na  front. W e w rześn iu  zo-śtałem ciężko ranny  pod  
W arszaw ą w  lew ą rękę. K om isja rew izy jno-lekarska  o rze
k ła  w sierpn iu  1945 — 62% niezdolności do zarobkow ania i 
to w  zw iązku ze służbą w ojskow ą. M in isterstw o Skarbu od
m ów iło m i ren ty  inw alidzk ie j ze w zględu n a  przepis art. 3 
ust. emer.

Przed rokiem  1939 będąc  em ery tem  m ogłem  dorabiać 1 
sobie na  u trzym anie  rodziny  naw et do 150%. m iesięcznie 
do m ojej em ery tury , obecne zostaw szy inw andą o 62% 
n iezdolności du zarobkow an ia  nie m am  te j m ożności, a p rze
cież ka lec tw a  n ie  nabaw iłem  i,się z w łasnej w iny ty lko w 
obronie  ojczyzny.

J e s t to  spraw a zasadnicza i do tyczy  ona nie ty ika m nie, 
d latego  konieczne je s t zm odernizow ania wzgl. odpow iednia 
zm iana art. 3.

Ba-dzo m iłym  dla m nie ew enem entem  by ła  w iadom ość 
że przew odniczącym  S ta łe j . D elegacji Polskich Zrzeszeń 
E m ery talnych  zosta ł ja k  daw niej p. G izella, oraz, że zacznie 
znow u w ychodzić ,,E m eryt", k tó rego  n iek tó re  num ery  p rze
chow ały  się u  m nie do dzisiaj ,i n ieraz odczy tu ję  je  na nowo. 
Życzę M u dalszego zdrow ia i pow odzenia w  te j jego  tru d 
nej i n iew dzięcznej p racy  staropolsk im

Szczęść Boże!
Jan Slopyru

W  odpow iedzi n a  pow yższy list donosim y, żo obow ią
zu jąca obecnie  u s taw a  em ery ta lna  będzie w  najbliższym  
czasie zm ieniona, gdyz opracow ana je s t now a u staw a  em e
ry ta lna , a  p rzea  je j uchw alen iem  zostan ie  ona  po d d an a  pod  
rozpatrzen ie  d e leg ac ji Z wiązie ów em ery ta lnych  k tó rzy  -będą 
m ogli zaproponow ać zm iany, zw łaszcza, że  uw ag i W D. są 
zupełnie słuszne.

KRAKÓW.
Stosu jąc się do zyczenia R edakcji zaw artego  w p ie rw 

szym  num erze „E m eryta" zaw iadaupam , że p ierw szy  num er 
pow ojennego  „E m eryta", jakko lw iek  o m ocno znorm alizo
w anym  form acie przypom niał mi z całą żyw ością  sw ój w y
gląd przedw ojenny . —  Zylem  przed w ybuchem  w o jńy  po 
tam tej stron ie , n ad  Seretem , zw ykle w o s ta tn ich  dniach 
m iesiąca  i w  jeg o  połow ie w ychodziłem  daleko  naprzeciw  
listow em u, n ie  py tałem  go o nic w ięcej, ja k  ty lko , czy  je s t 
„Em eryt". C zytałem  go Każdym razem  oci ty tu łu  aż do o s ta t
n iej lite rk i nazw iska odpow iedzialnego redak to ra , na jp ierw  
pobieżnie, a po *ym w  ciszy i spoko ju  rozw ażając każde 
słow o n a  zim no i podziw iałem  um ysły  tych, k tó rzy  je  -pi
sali. —  Dziś po przeszło siedm iu la tach  dostałem  go znowu. 
N ie w iem  z jak iego  pow odu p o p łynę ły  łzy z m oich ta ry d i 
oczu, chyba z w dzięczności, że Bóg zachow ał tych, którzy  
daw niej „E m eryta" p isaii, gdyż ten  sam  sty l, te  sam e m ocne, 
p rzekonu jące  słow a. —  W iem , że teraz będę  znow u wy- 
cnodzlł sta le  w tych sam ych okresach  naprzeciw  listow em u 
i będę go py tał, czy n ie  m a „E m eryta .

Cześć w am  P edak to rzy l Gajus
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NO W* 8ĄC2.
Z czasopism  poznansiŁ.ch, które ru prenumerujemy, do

w iedzieliśm y się  c Zjezdzie D elegatów  w  Poznaniu, n iestety  
z p^woJu Braku funduszów nie m-o-gliśm /  w  r, m Zjezdzie 
brat uittztełu. Z niecierpliwością czeikaJiśi.ry na dałem  w ia
domości o  wynikach tego śeijimi einer ytów padctwuwych.

Ogłoszone w  kilka dni później w tam tejszych pismach 
rezolucje, lichwa-loiie n a  Zjeździe, napełniły seret, naszt otu
chą.

Treść rezolucyj wyjęta c.0stała naszych, k .żdy
emeryt państwowy myśli tak srm o jak Wy, z«cni Koledzy 
i cześc Wam za to wszyscy saładaimy, że ujęliście w rewo
lucje w  pierwsnym rządzie to, co nas wszystkich ło li, że po
trafiliście je  tak  sprecyzować, i i  cą jasnr, przejrzy Sie, słu
szne, nie budzą żadnaj wątpliwości co do .sh racjomaliiolca 
ani co do możności ich z. oalizowanim J u t  z tego samego 
wziględu, iż nikt przed Wami nie zdobył s i j  n a  urządzenie 
ogólnopolskiego Zjazdu emerytów, n !e zajął się zorganizowa. 
niem rzesz emeryckich należy się Wam uznanie i  dusznie 
wyraził Zjazd w  swojej rezolucji postano,wienio, i i  kierow 
nictwo akcja zmierzającą do poprawy oytu powierza się 
Związkowi Emerytów w  Pozmmui, — Mozę tu  i  ówdzie 
przejawi się w jukia sposób partykulara * zazdrość partyku- 
larayoh ambicy* jednostek, jednak przekonani jesteśmy, że 
i one muszą w  końcu przyznać i uznać, że k i*a ownietwo za
wodowe em erytów  spoczywa w właściwych rękach.

Sizczęść Wam Boże! W aszą akcję p o p isem / według 
naszych sił i możności-.

Jan Rogaliński.
CZĘSTOCHOWA.

Jeslsm  wdową po profesorze Uniwersytetu Poznańskiego  
Drze Stefanie Borowieckim, znanym pow szechnie neurologu  
i psychiatrze —  Przedłożyłam w szystk ie posiadam  dowody  
celem  uzyskania emerytury' Do października 1946 w ypla
tała mi Izba Skdrbowa w  W arszawie emeryturę w  w yso 
kości 855 zł. W listopadzie otrzymałam z W arszawy em ery
turę ale zmniejszoną do sum y 581 zł, n ie  w iem  co to ma zna 
czyć, —  Na moją reklam ację nie otrzymałam odpowiedzi. 
Mozę Redakcja „Emeryta" pomoże mi w  rej sprawie.

Łaskawa Pani czynim y zadość życzeniu Pani i niewąt- 
pimy, że otrzyma PaLl odpowiedź na sw oją reklamację.

Odpowiedzi Redakcji
Pap Józe f Sow a, Żabno: Pisze Pan, że wskutek cięż

kiego wypadku kolejow ego został Pan w  roku 1901 jako 
konduktor kole i-o w y  przeniesiony na em eryturę z zalicze
niem 12 lat służby z tym, że po powrocie do zdrowia może 
Pan być ponow nie pow ołany do służby Otrzymał Pan 
emeryturę 48 koron austriackich, które przeliczone zostały  
na 49 zł W  roku ’920 kom isia lekarska orzekła, że jest 
Pan zupełnie zdiów , jednak krakowska Dyrekcja kolei nie 
przyjęła Pana z powrotem do służby Ć5d tego czasu up ły  
teło lat 26. Domaga się Pan, bv Stała D elegacja spow odo

w ała przyjęcie pana do służby w zględnie wym ierzenie em e
rytury za pełną w ysługę.

Wierzymy ze z przyznanej Panu zeuty wypadkowej, 
chociażby ona w ynosiła ooernie 1200 zł m iesięcznie truano 
w yżvć, w ierzym y że 49 złotycn nie w ystarczały naw et 
Drzed w oiną na utrzymanie siebie i żony, ale co na to po
radzić może Stała Delegacja?

W roku 1920 po oumówieniun ponow nego przyjęcia 
do służby, pow inien Pan był zrobić zażalenie do M inister
stwa Komunikacii. a na wvuadek nieuwzględnienia wnieść  
skargę do N ajw yższego Trybunału A dm inistracyjnego z 
domaganiem się pow ołania do służby względnie o przy
znanie pełnej emeryturdy. Dziś, k iedy pretensia Pana się 
przedawniła (po 20 łatach), nie w idzim y możności interwe
niowania w te ; sorawie.

Zresztą yy ia A n ia m y  ka tegoryczn ie , że  zadaniem  Stałej 
D elegaci! ;est staranie się  o po lepszen ie  b y tu  oaólu em e ry 
tów  a n ie  w ystęp o w a n ie  p rzed  w ładzam i w  osob istych  spra
w ach  pojedynczych em erytów, ch-ociażby byli oni człon
kami Związków.

Każdy em eryt w inien sw oich osobistych spraw bronić 
w drodze przepisanej prawem albo przez ustanowienie za
w odow ego pełnom ocnika do zastępowania go przed sądami 
i władzami.

Pani Maria Zabrzeska, nauczycie lka . N iech Pan> prze
czyta odpowiedź dla p. N ow osielsk iej i zastosuje się do niej.

Pani Wanda Nowosielska, Ptzemysi, Smolki 5; Zali *ię
Pani, że  oa  sierpnia 1946 nie otrzymała Pani odpowiedzi 
z P. Z fi. na podanie o em eryturę i ze w szelkie ponaglenia  
nie skutkują. N iech Pani napisze lłst polecony wprr it na 
ręce Pana mgra W lktoia K ościńskiego naczelnego dyrektora 
Państwowego Zakładu Emerytalnego W aiszawa, ulica In
flancka 6, a napewno poskutkuje.

Pan B. W . Tuchów : , Wiersz Pana jest tak w zniosły  
i w ysocle  artystyczny, ze  nie śm iem y profanować go w na
szym skromnym piśmie. Istnieją pisma pośw ięcone specjal
nie literaturze i sz.uce, niech Pan prześle go do jednej z ta
kich redakcji, będzie on napewno um ieszczony jako wzór 
now oczesnej poezji lirycznej, bo czyż nie pięknie brzmi np. 
następująca zwroika:

„Przed rozwojem sił fizycznych i pracy fachowej,
Musi poddać się robotnik pracy um ysłowej,
Brak ośw iaty, w szak każdemu utrudnia dziś życie,

(to prawda)
Gay aalekich krańców sięga jej św iatło na św iecle. 

Paniel to jest tak cudowne, glęboKie 1 prawdziwe, że po 
winno być uw iecznione w  jakimu poczytniejszym  piśmie.

Pan W o jnarow sk i, Biecz: Podawane przez niektóre
pismo w  Polsce szczegóły nowej ustaw y em erytalnej nie 
odpowiadają rzeczyw istości, gdyż now a ustawa emerytalna 
będąca obecnie przedmiotem dyskusyj międzyministerial 
nycb nie została dotychczas ujawniona. Powtarzane, rze
kom o autentyczne postanowienia now ej ustaw y zostały  
prawdopodobnie podane do wiadom ości przez autorow skon
struowanego przez nich projekłu, który jest tyłku ich po
bożnym życzeniem . Im chodzi przede wszystkim  o ich za
wód, który Ich zdan em jest najodpowiedzialniejszym , naj
potrzebniejszym, najbardziej przeciążonym i zasługującym  
na specjalne w yróżnienie. W szyscy inni em eryb mogą .a 
dow olić się ustawą istniejącą, przedłożony projekt me być 
tylko i w yłącznie dia nich.

Par M ąkowski w  kybnm u: Droony druk „Emeryta" za
stosowano w  pierwszych numerach z konieczności z powodu  
nagromadzenia się w ażnego materiału, Który chcieliśm y  
podać do wiadom ości ogółu. N ie z naszej w iny .Emeryt" 
ukazał się dopiero w połow ie stycznia b. r. Przypuszczamy, 
że w k iótce dojdziem y dc takiej normy, lż prenumeratorzy 
otrzym ywać go będą śc iśle  w  dniach I i 15 każdego m ie
siąca.

Pani Smńlsks w  Zagórzu; Dziękujem y za szczere uzna
nie, jest Pani zacnw ycena treścią „Emeryta". Posta»amy się, 
by nić s-ympatii, która związała Panią z nami nie zerwała 
się. N astępny num e- w yjdzie w iększym  drukiem

Emeryci w  Kwiazyniu: W zorow y statut Okręgow ego  
Związku Emerytów Państw owych, W dów i Sierót z prawem  
tworzenia Filii jest dr nabycia w Administracii „Emeryta" 
za zwrot- -m kosztów  druku i porta razem zł 15,— .

Palu M icna SkuiIcz Sw ieoodzin, Pan Prem,er jak już 
nadm ieniliśm y w  pierwszym  numerze „Emeryta" przyjąw- 
szy  protektorat nad Zrzeszeniami em erytów  nie tylko zain
teresow ał się naszym  losem , nie tylko interweniował o dary 
Polonii amerykańskiej, i w M inisterstwie Administracji Pu
blicznej o przyspieszenie zalegalizow ania Związku naszego, 
oraz w  Głównym Urzędzie Kontroli Prasy o zezw olenie na 
w ydaw anie .Emeryta”, aie ponadto udzielił nam subwencję 
ne uruchom ien ie  spółdzielni w  celu umożliwienia emerytom  
państwow ym  zarobkowania.

Najlepszym, nie mającym sonie równego, 
— reportażem przeżyć szarego cziowieka  

podczas ostatniej wojny, jest 
„ N I E M I E C K I  N A L O T "  

pióra Zygmunta Gi z e l l i ,  — wydany na
kładem naszego Związku. Cena egzerapl.

dla członków Związku zł 200,—  
Zamawiać można w kedakcii „Emeryta", 

Pozner, ui. Limanowskiego i i ,  ;

Nakłaaem Okręgowego Związku Emerytów Państwowych w Poznaniu
Red. odpow.; Wiktor Pawłowski, Poznań, Limanowskiego 24. — Czcionkami Drukarni Wvdawniczej w Poznaniu — K ?37S7


